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Premier i ministrowie na Pomorzu.
Przyjęci® w Kartuzach. -  © d ja id  dc Gdyni.

Kartuzy. PAT. W czoraj prezes rady m ini­
strów generał .Sikorski w towarzystwie1 m ini­
strów Grabskiego, Ossowskiego i Marynowskie- 
go przybył na Pomorze. Na stacyąch Kutno 
.Włocławek i Toruń, prezesa rady ministrów 
witali przedstawiciele władz miejscowych. W 
Kościerzynie do pociągu wiozącego prezesa ra ­
dy m inistrów  przyłączono wagon salonowy 
prym asa Dalbora, porzetn goście warszawscy 
wyjechali do Kartuz. Przyw itanie przedstawi­
cieli rządu na dworcu w Kartuzach bvło nad­
zwyczaj serdeczne. Prezes rady m inistrów  w 
towarzystwie prym asa Dalbora, m inistrów, 
m arszałków sejmu i senatu udał się do wagonu

prezydenta Rzeczy pospolitej, gdzie odbyła się 
Ps&Ica koiiłerciicj-a między panem  prezyden­

t e m  Rzeczpospolitej a prezesem rady ministrów 
O godzinie 8 wieczorem prezydent Rzeczpo- 
Warśśaw.y. W  czacie wieczerzy przybyły 450 
spoiiiej podejmował w wagonie, w ieczerzą 
przybyłych z W arszawy. W  czasie wieczerzy 
przybyły z m iasta dełegacye obywateli Kartuz 
oraz ofganizaci społecznych. Na przemówienie 
powitalne cupowiudział prezydent Rzeczpospo- 

t ii lej krótką przemową. Całe miasto było ude­
korowane. Dziś o godzinie 7jl0 rano nastąpił 

| odjazd do Gdyni.

Niemcy sile my$ą zmienić taktyki oporu
©drscsai® sprawa propozsfóyi. — prssgaw
Francy!, rożćuc&y. &&& Ąngila riie^rsast&Je 
Interweniować. Lord Cesi! rsdsl zwrócić slq do Ligi s%sr.

Dusseldorf. PAT. W edług półurzęuoWej no- | 
ty niemieckiej oglosoznej w EsserPnie należy 
się liczyć ze zmfcną niemieckiej takylki .uporu.

Diimeldorf. P .\ •*. Wiądze, francuskie aresztu- i 
wały \y Kustro;') wielu agitatorów n aeyónali- j. 
stycznych, wśrócl których znajduje się także j 
jeden były adm irał niemieckiej floty.

Paryż. PAT. Poincare przyjął dziś Ło T ro- , 
queta  i prezesa komisy! kontrolnej w NDin- ' 
rzęch generała Nolleta.

Gdańsk. PAT. Niemiecki związek narodowy 
na ostatniem posiedzeniu zajm ow ał się spra­
w ą bojkotu towarów francuskich. Związek 
stoi na stanowisku, ż? niemiecka ludność gdań 
ska powinna podobnie, jak to ćzyni RkTiiość 
Rzeszy bojkotować produkty belgijskie i fran­
cuskie .tchw alcno  następnie utworzyć Uw. 
komisye bojkotowe craz zwrócić się do innych 
związków’, aby przyłączyły się do tej akcyi.

Berlin. PAT. Konferencya prezydentów mini 
strów państw  związkowych z kanclerzem, w 
sprawie prbpozyeyi niemieckich została•'odro­
czona z poniedziałku na  wtorek.

W iedeń. PAT. ,,Neue freie Pressc" donosi z 
Londynu: W. lutejszyclł kolach politycznych 
bardziej obaw iają się niezręczności Niemiec, 
niż - ich zlej woli. We.stminister Gazette radzi 
kanclerzowi niemieckiemu Guno, aby ułożenie 
notj powierzył wytrawnem u publicyście, u - 
miejącemu przemawiać do zagranicznej opinii 
publicznej. Tej zdolności niemieccy .m inistro­
wie niestety nie posiadają.

Berlin. PAT. W żyj) 2 ku z oh. a dani i gabine j 
*ti rzescw nad nowt-pd 'p ropozycjam i. nim iee- j 
krsmi w sjjfaYie WlEtWidowań -.łtSncłerz rze­
szy zaprosił wszystkich prezydentów państw  1 
związkowych oraz •prezydentów ministrów na 
konfereneyę. Dziś odbędzie konclerz kónfcren- ■ 
cyo z przywódcami stronnictw politycznych. 

Berlin. PAT. W Dortmundzie przyrzlo ubie- | 
nocy pónowhio do rozruchów ulicznych. J 

T rzy  -osoby bvlv ciężko ranne.
, ' . ' r‘ ' ■ „ 'łBerlin. PAT. .Dońosżą z Gliwic, że na nieruiec 1 

kim  Górnym Śląsku komuniści przygotowują 1 
; rozruchy celem uniemożliwienia eksploalaęyi j 
I r.egla (i zmuszenia w ten sposób rządu do zanie 

chąnia oporu w Zagłębiu Ruhry. 
j Wiedeń. A W. Jak donosi -Neue freie Presse" | 

z Londynu, rząd angielski wykorzystując kon­
takt z Paryżem i Berlinem kontynuuje nadal 
próby sklonienią cbit stron do rokowań. J a k ­
ikolwiek m iarodajne kota angielskie nie zamie­
rzają wcale wyyderać nacisku >v tej sprawie 
przez podawanie gabinetom francuskiem u i 
berlińskiemu, odpowiednich propozycyjf roz­
w iązania problemu reparacyjnegp, lak znowu 
zwracają baczną uwagę na najm niejsze nawet 
oznakę gotowości jednej lub drugiej strony.

Londyn. (AW ). Jak  donosi biuro Reutera, 
przebywający obecnie w Ameryce Lord Robert 
Cecil, .wyraził życzenie by jedno z wielkich mo 
carstw’ zwróciło się do Ligi Nar. z prośbą o in ­
terw encję w konflikcie francusko-niemieckim.

D o o k c ł a  1 - g ©  m a ł a .

Starcia socjalistów w Monachium. —  Zakasr edbyc&a po< 
c h o d ó w  m a j o w y c h .

W iedeń.’’PAT. ,,Neue freie Presse“ donosi z 
Monachium: Mnożą się wiadomości o starciach 
m iędzy narodowym i socjalistam i a socyalnymi 
dem okratam i. Zwłaszcza z powodu zbliżania 
lig uroczystości 1 m aja nastąpiło napięcie sytu-

acyi. Stro nićtwa socyalistyczne zamierzają 
święcić ten dzieli wstrzymaniem  się od pracy i 
przeforsować wstrzym anie się od pracy także 
w fabrykach, w któryćh pracują narodowi so- 
cyaliści. W  fabrykach tych przychodzi do starć

miedzy narodwym i socyalislami a socyalnymi 
demokratami. Pewien kolejarz, socyalny de­
m okrata został postrzelony przez narodowych 
socyalislów. Socjaln i demokraci oświadczają, 
że przeciw ich przywódc\r,.Auefo\vi p lanu ją na 
rodowi socyaliści zamach. Natom iast narodo­
wi socjaliści zam ierzają udarem nić obchód 
1 m aja  i zarządzili od niedzieli do w torku po­
gotowie. Rząd zakazał publicznych zebrań 
związków zawodowych i stowarzyszeń lewico­
wych, zapowiedzianych .na dzień 1 m aja  na 
placu przed pomnikiem Pokoju. Również zaka 
zał rząd planowanego pochodu. Zakaz um oty- 
wowanj’ jest tero, że w zebraniu i pochodzie 

• zam ierzają wziąć udzał organizacje kom uni­
styczne ze sztandarem  sowieckim, oi, z że we­
dle inform acyi policyi, n iektórzy uczestnicy, 
zamierzają przybvć . na zebrani" uzbrojeni. 
Przywódcy socyalho-dcmokratyęzni udali się 
do bawarskiego m inistra spraw wewnętrznych, 
aby konferować z nim w sprawie uroczystości 
1 m aja.

Dusseldorf. PAT W ładze okupacyjne zakaza 
ij urządzania w dniu 1 m aja wśzclkich m an i- 
fc.stacyi Socjalistycznych i końtunistycznych.

Budapeszt. PAT. Odpowiadając na interpela­
c ję  socj*£iIistów m inister spraw wewnętrznych! 
Rakowski -.oświadczył, że rząd nie będzie bynaj 
njrtiej przeszkadzał, robotnikom w urządzaniu 
cbćhodu 1 m aja. Zabronione są jedynie wiece 
i pochody ze s-zhaidaraini.

Otwarcie Targów poznał skich.
Poznań. PAT. Wczoraj o godzinie Uf30 ra ­

no prezes miasta Poznania R atajski dokonał 
otwarcia III. Targu poznańskiego wygłasza­
jąc, uroczyste przemówienie wobec przedstawi-- 
cieli władz cyw. i wojsk, senatorów’ gdańskich 
(m. in, Jewelowskyego) przedst, państw obcych, 
prasy zamiejscowej i lokalnej oraz liczaue zebra 
nej publiczności.

Dzismikarze poiiscy we Włoszech
Medyolan. PAT. Cata prasa włoska z zado­

woleniem podkreśla wizytę dziennikarzy pol­
skich w Begamo i złożenie wieńca u -stóp pom­
nika Franciszka Nullo.

Nacyonaliści wiedeńscy chcą 
demonstrować przeciw Fochowi.
Kat

Wiedeń. PAT. „Neues W iener Journal" do­
nosi, że m onarchiści i nacjonaliści niemieccy, 
w Wiedniu zam ilczają urządzić demonstracyę 
w czasie przejazdu przez W iedeń m arszałka 
Focha. Polic ja  otrzym ała informeye, że naro 
dowi socjaliści p lanu ją  między innemi demon 
stracj-ę .na dworcu kolejowym zachodnim w  
dniu 2 m aja. Policya poczyniła lozlegte zarzą 
dzenią, celem ochrony osoby m a rsz a łk a  Fo­
ch i przeszkodzenia manifestacyom.

0  międzynarodowy trybunał* 
sądowy.

W aszyngton. PAT. Senator Lodge oświad- 
czjl. że nie jest przeciwny planowi utworze­
nia międzjma rodowego trybunału sądowego^ 
jednak jest za teni, aby trybunał taki utw orzy- 

! ty- narody, które przystąpiły do konw encji 
hagsltiej.
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Projekt ustawy o zgromadzeniach.
' W niesiony niedawno do Sejmu projekt usta 

wy o zgromadzeniach został opracowany przez 
Ministerstwo Spraw W ewnętrznych w częścio 
:syern wykonaniu art. 108 Kon&lytucyi, który 
zawiera postanowienie, że oby watele m ają p ra  ■ 
wo koalicyi; zgrom adzania się i zawiązywania 
stowarzyszeń i związków; szczegółowe przepi­
sy w lej mierze Konslytucya pozostawia od­
dzielnym ustawom.

W edług projektu odróżnia się dwa rodzaje 
zgromadzeń —  zgromadzenia publiczne I zgro­
madzenia niepubliczne.

Do zgromadzeń niepublicznych zalicza się; 
4) posiedzenia lub zebrania wszelkiego rodzaju 
( iał wszelkich instytucyi legalnych, których 
statuty przewidują takie posiedzenia lub zebra 
Ilia. 2) zgromadzenia w zamkniętych lokalach, 
których uczestnicy są znani osobiście organi­
zatorom lub przewodniczącemu zgromadzenia, 
jeżeli posiadają oni imienne zaproszenia na  da. 
ne zgromadzenie.

Wszelkie inne zgromadzenia uważane są za 
publiczne; w szczególności tak samo jak zgro­
m adzenia publiczne traktowane są m anifesla- 
cye i pochody, wyjątek z pod tej zasady stano­
wią jednali procesye religijne, publiczne ob­
rzędy wyznań i związków religijnych uznanych 
przez Państwo, oraz zabawy towarzyskie i tra  
dycyjne obchody. Zjazdy wszelkiego rodzaju 
odbywają się na zasadach dla zgromadzeń pu ­
blicznych, wyjątek tu taj stanowią zjazdy prze- 
yfaęłziane w Statutach legalnych, oraz zjazdy 
zwoły wane przez władze państwowe.

Zgromadzenie publiczne w lokalu zamknię­
tym  może się odbywać po uprzedniem na 48 
godzin przedtem zawiadomieniu władzy adm i­
nistracyjnej 1. instancyi o zamiarze jego zwo­
łania. W ładza ta  w przeciągu pierwszych 24 
godzin iioże zabronić odbycia się zgromadzenia 
Zgromadzenie publiczne pod otwarłem niebem 
odłn wać się może po otrzym aniu przez orga­
nizatorów uprzedniego zezwolenia na piśmie 
od miejscowej władzy adm inistracyjnej. W ła­
dza ta  obowiązana jest udzielić odpowiedzi na 
odnośne zwrócenie się do niej w tej sprawie 
nie później, niż w 3 dni od chwili zwrócenia 
się do niej.

Zgromadzenia publiczne pud otwartem nie­
bem oraz manifestacye i pochody, nie mogą 
się odbywać w odległości mniejszej, r.iż pół 
kilometra od miejsca rzeczywistego pobytu - 
Prezydenta Rzeczypospolitej, oraz miejsca po­

siedzenia Sejmu, Senatu i Zgromadzenia Karo^ 
doWego. Pozatem zakaz odbycia zgrom adzenia, 
publicznego, m anifestacyi i poA odu może n a ­
stąpić tylko ze względu na bezpieczeństwo i po 
rządek publiczny.

Każde zgromadzenie publiczne musi mieć 
przewodniczącego. Przewodniczący stara , się 
o utrzymanie spokoju i porządku na zgiom a- 
dzeniu i może je rozwiązać o ile przedmiotem 
narad są wnioski lub sprawy, zawierające 
podburzenie lub wezwanie do przestępstwa, lub 
też leżeli nastąpi zakłócenie porządku w spo­
sób przewidziany ustaw am i karnemi.

Na każcie zgromadzenie punliezne miejscową, 
władza adm inistracyjna może delegować n 
wyżej 2 przedstawićieli, klóęzy zajmują iij>' : 
sca na trybunie prezydyalnej. Przeds, i 
władzy może, po uprzedniem ostrzeżen i u 
wiązać zgromadzenie, jeżeli m ają mie jsce 
mówienia niezgodne z prawem lub jeżeli prze­
bieg zgromadzenia zagraża bezpieczeństwu- pu­
blicznemu. Cudzoziemcy nie m ają praw a zwo 
ływ ania zgromadzeń publicznych lub udziału 
w składzie prezydyum takich zgromadzeń.

W  zgromadzeniach zarówno publicznych, 
jak  i niepublicznych, nie mogą brać udziału 
osoby wojskowe umundurow ane, młodzi ludzie 
w wieku do lat 15, oraz osoby uzbrój one.

Zgromadzenia niepubliczne odbywają się 
bez uprzedniego zawiadomienia władzy. Przed­
stawiciele władzy nie m ają p iaw a przysłuchi­
wać się obradom takich zgromadzeń, przy­

sługuje im jednak prawo kontrolowania, czy 
zgromadzenie niepubliczni ictolnic odpowiada 
przepisom dla tego rodząju zgromadzeń.

O ile zgromadzenie niepubliczne stanie w 
sprzeczności z prawem, lub zagraża liezpie- 
czeństwu publicznemu i władza to ustał i, Ac 
może takie zgromadzenie rozwiązać.

Zgromadzenia odbywające się na lerytoryum  
wyższych zakładów naukowych nie. m ają pod­
legać żadnej kontroli ze strony władz bezpie­
czeństwa. Inlerwencya\ tych władz -przewidzia­
na jest tylko w wypadku wezwania przez o- 
sobę stojącą na czele zakładu naukowego lub 
w porozumieniu z tą osobą wyrazie powzięcia 
wiadomości o pogwałceniu praw a na 'zebraniu.

Zgromadzenia sprawozdawcze posłów do Sej 
mu i członków Senatu nie wym agają uprzed­
niego zawiadomienia lub pozwolenia władzy. 
Jednakowoż zgromadzenia fabic, o ile odby­
w ają się jako publiczne, podlegają ’ wszelkim

innym  przepisom ustanowionym (fia 
zgromadzeń,

Projekt ustawy zawiera przepisy karne, w  
myśl których osoby winne przekroczenia prze­
pisów ustawy mogą podlegać Sądowej kanw 
aresztu do 6 tygodni lub grz\w ny do wysoko­
ści m iliona marek, o ile nie podlegają wyż­
szej karze na mocy innych ustaw.

DROi§^£ WiABOMOSfl Z PALESTYNY

AMEBY KAŃSKIE BiUhO INPORM ACf J-
NrE  W PALESTYNIE. Kupiec i działacz syonł- 
styćzny z Ameryki, Mr. Tapkins, stworzył w 
Jerozolimie niuro infdfmacyjne d .a Żydów a -  
m erykaćskich, przybywających do Palestyny* 
a wr szczególności dla turystów, skażam, ca  na 
przewodników i doradców nie żydowskich. Riu 
ro mr. Tapkinsa pracuje przy pomocy przewód 
nfków żydowskich. W  ten sosób otrzym uje tu-* 
ry s ia '/ żydowski odpowiednie- informacye, od- 
wiedza miejsca żydowskiej prdcy konstrufcty-*' 
wnej i wraca do domu z należytem pojęciem
0 Palestynie.

DZIAŁALNOŚĆ HADASSY. Mimo kryzysu, 
jak i przechodził? „H adassa“, rozszerzyła ona 
swoją działalność w roku 1922. W pięciu szpi­
talach ,,Hadassy“ (Jerozolima, Tel-Awiw, H ai 
la, Safed i Tybeiyas) leczono w ciągu roku 
6936 chorych. Zacnodzi obawa, że w bieżącym 
roku „H adassa“ będzie zmuszona działalność 
swą ograniczyć z powodu okrojenia bndzetu- 
jłiebezpieczeńslwo zamknięcia szpitala w Tel- 
Awiw, gdzie skupia się kilka tysięcy robotni­
ków usunięto chwilowo, ponieważ rada m iej­
ska i inne instylucye skłonne są do pokrycia 
deficytu.

SZKOŁA PIELĘCNIAREK. W  bieżącym ro 
Ku wprowadziła utrzym ywana przez ,,Hada&- 
sę“ Szkoła pielęgniarek innow ację, donio­
słą. a mianowicie egzaminy wstępne z języka
1 literatury hebrajskiej. W  tym celu zwróciło 
się kierownictwo „H adassy“ do „Wąad H achi- 
nuch“, który  do egzaminu w\ delegował po 
Ziilę, Arnona i Miehaeliego

INSTYTUT ARCHEULOGICZNY. Instytut 
archeologiczny rządu “palestyńskiego zwrócił 
się do dr. Klausnera z zawiadomieniem, że ze 
śmiercią Ben Jehudy w akuje jedno miejsce 
dla żydowskiego członka Komisy! archo*ogi- 
cznej Równocześnie na  propozycyę Wysokiego 
Komisarza zapytuje Instytut archologiczny dra 
Klausnera, czy byłby skłonny zająć to stano­
wisko.. Dr, Klausnei propozycyę przyjął.

RUBEN BR, AJ NIN. Nowy 3ork.

Sare Bernhard.
Dokończenie *) --

Sarę Bernhard Widziałem po raz piei wszy przed 
czterdziestu laty w Moskwie, w czasie kiedy talent 
jej znajdywał się u szczytu rozwoju. Było to w  
merjfim życiu duchowem, wielkiem zjawiskiem i 
przęży ciem nięzapomnianem. Polem widywałem ją 
w rolach klasycznego i nowoczesnego repertuaru, 
w Paryżu w  jej własnym teatrze; wT Berlinie, w. 
Belgii — za każdym razem — nowe dla mnie prze­
życie. Z wielu występów znam również największą 
włoską... aktorkę, Eleonorę Duze, hardziej harmo. 
nijną, nieskazitelną i plastyczną w subtelnej mi­
mice. Ale gra jąj nie mogła wywoła/- estetycznych 
aur głęboko ludzkich uczuć w tym stopniu, co Sa­
rah Bernhard, choć była może i- ona nieco za- klas 
syczna w  nowoczesnych, bliższych nam sztukach. 
Sarah Bernhard grała samą siebie, odkrywała i n- 
jawniała swoją duszę, całą skale ludzkich uczuć 
i  wraa z ich najdrobniejszy mi odcieniami. Z pomo­
cą minimum środków os.ęgała zawsze maksimum 
działania wyrazu. Dawała wyraz niedopo\viedzia= 
nemu, zwiewnemu i unoszącemu się w  powietrzu. 
•Przytem nie przesądzała w najsilniejszych eksta- 
flch , nie podkreślała niczego z niesmakiem. In- 
•tj łikto.wne poczucie smaku nie zawodziło jej ni­
gdy! 'Wrodzony majestat. Majestat geniuszu. Sta­
nowczo więcej majestatu niż a koronowanych pań 
na tronach.-

W grze Sary. Bernhard było wiele intelektu, 
ale nie mniej i intencyi, siły twórczej. Nikt nie u.

*) Patrz' „N, Dziennik 1 Nr.

miał, jak ona, wyrażać na scenie miłości. Tak 
ńlnie. tak bogato, subtelnie i lak szlachetnie, 

wszystkich jej stopni i przejawów, Jej wzniosło­
ści i głębi! Ani śmierci, ani obumierania „Miłość 
i śmierć1’ Cjuż ,,Szir haszirim11 zestawia ze sobą 
te dwa pojęcia!) oto główne momenty i bieguny jej 
gryr. I w twórczości Artura Schnitzlera napotykamy 
te dwie nici przewodnie: rozpalanie się miłości i 
zamieranie.

Umieranie Sary Bernhard na scenie było czemś 1 
niezwykle ciekawcm. Dogasanie świecy i rozświc- : 
c-unie się płomyka na chwilę, wydźwięk niezwykle , 
słodkiej śpiewaczki,, subtelne smutne dogorywa, 
nie. Nie tylko jej życie, ale i gra nosiła na sobie 
piętno „fmitazyi i prawdy”.

Fizjologiczne prawa śmierci nigdy nie kłóciły 
się u Sary Bernhard z estetyką, z wymogami psy­
chologicznymi. Umieranie artystki ną scenie nu- 
zdradzało nigdy najmniejszego rysu brzydoty, (jak­
kolwiek w rzeczywistości jest konanie wslrętnem 
w znaczeniu estetycznemu. Sarah Bernhard szła 
na scenie na spotkanie śmierci z osobliwą —  
gracyą, z estetyczno, poetycznym urokiem 1 cza­
rem. Ale z drugiej strony i ten moment pojmowała 
realistycznie. Miłość, rozkoc li Iwonie się i śmłerć, 
umieranie indywidualizowała. Każdy człowiek ko­
cha na swój sposób, i umiera na swój sposób. 
Sarah Bernhard genialnie uwydatniała i uciele­
śniała najdelikatniejsze i najbardziej indywidualne 
rysy; tony i półtony, —— realizm i mistycyzm — nri. 
łości i konania. W jej cieniowanych i głębokich 
barwach było wiele z Józefa Israeła., Oli pędzlem, 
ona —mimiką, głosem i ruchem.

Jeszcze jako staruszka, blizko sżeomdziesięcio­
letnia. odznaczała się pięknem) i lekkimi ruchami. 
Cał-«. jej istota była żywym protestem przeciw zasu

nytn prawom ciężkości. Jej' ciało i duch miały w  
sotyie osobliwą lekkość, giętkość i powiewność. 
Wiele duszy w rnalulkiein ciele,

.Geniusz nie uznaje starości, nie uznaje rodzaju. 
Sarah Bernhard kreowała też role męskie: Ham* 
let, Orlątko. Orlątko, aiśmnastoletnie chłopię jako 
siedmclziesięcioletnm staruszka!

Dramat, Iragedya żyła w niej samej. Gra, złuda, 
wyrdż, wewnętrzna wybuchowość — oto jej istota 
Żydowska upartość, żelazna woła życia, twórczo­
ści, ruchliwości, uduchowiania grubego mat ery a) i- 
zmu, — tc była jej swoista istota- Każdy jej gest, 
każdy nerw i każdy,! rys jej twarzy, każdy ton jej 
głosu był uksz tał eony i przesiąknięty kulturą. Ży» 

.cię jej, jej gra mieniły się wielu barwami, było 
wielostronne i wietodźwięczne. Zarówno jej życie, 
jak i gra jej miały równy rytm, tę sąrną gracyę, 
jednaką tragiczność i tę samą wesołość. Wszyst­
ko w niej było celowe, — a przecie tak swobodne 
wprost sensacyjne, nadspodziewane Żadnego śle­
pego rucltu, żadnego przypadkowego, nieoblicżóne. 
go gestu, .— a jednak tyle nstynktu, tyle błyska­
wicy i inluicyi. Naturalność, naiwność, bezpośre­
dniość — a przecie tak dużo wyrafinowania i wy. 
rachowania, kultury i bystrości. Tyle zasłaniania, i 
przyciszania żydowskości w  sobie — a przecież 
laka typowa żydowskość.

Sarah Bernhard — wąż, kobieta, matka, dyabeł, 
anioł, upiór, artystka, bojownicza, — wielkość 
a zarazem zwyczajność ludzka — wszystko w je­
dnej osobie. Zajmowało ją wszystk< na sweecie, 
na różnych polach sztuk' próbowała' zdolność, i  
siły — równocześnie zajęła świat swoją osobp 
sztuką swoją.

Ze śmiercią Sary Bernhard zeszeoc do ffO j f  
również kawał sztnfei .
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' WALKA 2  MALARYĄ. „Hudasaa" wydala 
KtOszurę pŁ ,.Anopheles“ bogato ilustrow aną a 
pizeznaczoną do rozpowszechnienia między 
młodzieżą szkolną. „Hadassa" oadała do dyspo 
*yoy. ,,W aad H achinuch" 5000 egzemplarzy a 
jttta „Alłiancc" 2000 egz.

,,CENTRUM HANDLOWE1 W JEhO Z O L I- 
MIE, W alne Zgromadzenie „Merkaz m iscn ari' 
W Jerozolim ie zatwierdziło p lan  rozbudowy 

», Centrum handlowego", które obejmować m a 
>135 sklepów, 75 magazynów; 40 magazynów 
piwnicznych i 154 biur. Lokale te są stosownie 
w  swego położenia podzielone n a  5 klas- któ­
rych cdny w ahaja sie odpowiednio między 
263 a  60b funtam i.

Z przed 50.1100 Bat.
W ykopaC lska a n g ie lsk ie .

Po wojennej przerwie archeologowie podjęli 
gorliwie pracę. Najnowsze w yniki badań po­
dajem y za prasą angielską.

W  Stonehenge w południowej Anglii szereg 
ogromnych skośno ściętych kam ieni otacza re- 
gulam em , geometrycznem kołem rozległą rów­
ninę, Utworzenie tego, jedynego w świecie k a ­
miennego częstokołu, przypisywano oddawna 
przędłostorycznym kapłanom- celtyckim , nie 
um iano wszakże w ytłum aczyć jego celu. Teraz 
dopiero zabrano się do systematycznego roz­
kopyw ania tej rów niny i w ten sposób część 
zagadki rozwiązano. Znaleziono bowiem śla­
dy świątyni, obserwatoryum astronomicznego, 
taigow iska i... areny wyścigowej. Na podsta­
wie tych badań uczeni orzekli, że jest to n a j­
dawniejszy zabytek społecznej organizacji 
angielskiej, że w czasach, kiedy - w całym k ra ­
ju  panowało praw o silniejszego, kapłani u -  
tworzyli len krąg święty, którego nie wolno 
było przekroczyć z bronią w ręku. Tutaj w 
spokoju i bezpieczeństwie można się było od­
dawać modlitwom, handlowi i sportom, co z 
całej Anglii ściągało p ieprzym ki. Ale uczonych 
czekała druga i jeszcze ciekawsza zagadka. 
Kamienie których użyto do utworzenia święte 
go kręgu, pochodziły z sąsiednich wzgórzy. 
W  śi odku jednak znajduje się drugi krąg 
muiejszyp utworzony z kamieni, jakicn w An- 
g l’i niema, które tu chyba sprowadzono ii- 
my ślnie z Irlandyi. Otóż badania wykazały, że 
ten krąg pochodzi z o wiele dawniejszej, przed 
celtyckiej epoki, z epoki kamiennej i że go 
zbudowano jakie 20 do 50 tysięcy lat temu! 
Jak ludzie, których jedynem narzędziem były 
kam ienne topoiki, zdołali z Irlandyi prze­
transportow ać te potężne głazy, — pozostanie 
chyba wieczystą tajemnicą.,

O jej rozwiązanie pokusićby się można je­
dynie w Australii, gdzie po dziś dzień żyją 
ludzie, kulturą i zwyczajami będący dotąd na 
poziomie epoki kam iennej. W północno-za­
chodniej A ustralii znajduje się bowiem szmat 
rozległości 65 tysięcy m il angielskich, niedo­
stępny europejczykowi ze zwględu na brak 
wody. Tam  przechowały" się pierwotne plemio 
na tubylców, będące dziś na  niższym bodaj 
poziomie cywilizacyjnym, niż mieszkańcy 
przedhistoryczni Stonehenge przed 50 tysięcy 
laty. Koczownicy ci, bałwochwalcy żyją dotąd 
w  pierwotnej epoce kamiennej z jedyną myślą 
odkrywania coraz to nowych źródeł, pozwala­
jących utrzymać się przy życiu. Tych, co im 
nie mogą nadążyć w pochodach, zab ija ją  i zja 
dają  ich zwłoki, gdyż o żywność tam  ciężko. 
A że w zetknięciu z cywilizacyą wym ierają, 
rząd wspólnoty" australskiej, zabronił biiatym 
wstępu do ich kraju , naw et misyonarzom; je ­
dynie uczeni uzyskać mogą pozwolenie wstę­
pu, celem badania sposobu żyTcia ludzi z epo­
ki kamiennej.

T.aka właśnie ekspedycya ma wyruszyć tam  
w m aju  br. i wyrw ać z otchłani tajemnice lu ­
dzi z przed 50000 łat.

ijcie 
„Nowy Dziennik**

ELSA LASKI R,

Błękitna komi.ata.
Z opowiadać: „Noce Tino z Bagdadu".

...A od kilku dni poczyna korona m oja 
drżeć, czuję lekki promień na  czole, a oczy 
moje są wpół-zamknięte. Jestem bezgra—cznie 
smutną, czuję się, jakby zasypywał mnie 
smutek, niby głuchy płacz ~ig>eł — miasto. 
Moje ciemnoskóre niewolnice stały wokół mmc 
juk czai le kolum ny marmurowe, a miłość 
wyczekiwała przed m oją duszą, jak  przed świą 
tynią. Gwoli rozweselenia mnie święci Khe- 
dive uroczystości radosne. Kobziarze i tie tai- 
ści czynią jasną, zieloną muzykę, kuglarze w 
rozczochranych perukach skaczą kócim sposo­
bem po wąskich stopniach, w spinają się na 
rozchwiane trzemy bambusowe* huśtają  się 
na  łuczastych poręczach pałacu. Winolewcy 
i obnosiciele potraw  noszą m aski krokodyle, 
a żartownisie o pstro ubarwionych rękach i 
nogach w yw ijają wkoło dzikiem., szerokie- 
mi, dzwonkami obwieszonemi sukniam i. Lecz 
oczy moje są wpół-zamknięte, a twarde, czer­
wone kam ienie mej korony rozpływ ają się — 
a smukłe m oje niewolnice zginają się wokoło, 
jak  pinie i podsłuchują skrycie febrę mego 
tysiącletniego serca, A kiedy znów znajdziesz 
się tu  w ojczyźnie, Senna Pasza, będziesz na 
czele wielkiej piram idy czytał imię, moje w 
hieroglifach. Senna Pasza — siedzę na  łożu 
róż, poza srebrnym i cyplami dachu pałacowe­
go i spoglądam naprzeciwko — ponad las fa - 
raońskich drzew... popocT potężną, bły szczącą 
kopułą leżał harem  i spoglądam na okno mej 
opuszczonej kom naty o błękitnych ścianach. 
Obok dumnej, błyszczącej kopuły wznosi się 
ciężka chorągiew posła, niby obce, odstrasza­
jące ramię. Jas tern nieskończenie sm utną — 
czuję się, jakbym  się dławiła pod smutkiem, 
by pod piaskovych kropli pustynią. Nie ko­
chałam  nigdy żadnej księżniczki ni Księcia 
tak. jak  m oją ■ błękitną komnatę. Jak matczy­
ne — ściskały mnie- jej kołyszące, błękitne ra ­
m iona a głębszych, niebieskich oczu, nie miał’ 
żaden król wieczoru, niż m oja wzniosła, błę­
kitna kom nata. Błękitny był io łabędź, na  któ­
rym  się ślizgałam — kwiatem  cudownym by­
ła m a słodka, błękitna kom nata — ach, tan ­
cerką... co w jedwabnych, błękitnych krokach.., 
czarownie — lekko,,: w parze ze słońcem p lą­
sała w jasnym śiwatłocieniu i błękitne sny 
dokoła gwiazd ow ijała a czyś widział już kie­
dyś komnatę, coby błękitne m iała włosy, Sen­
na Pasza? O, całusem była m a kom nata, a ja  
ginę za tym błękitnym, błękitnym  całusem. A 
moje trw iżliw e niewolnice obejm ują się we 
Suit — śpiewam melodye grobowo-smętne. 
Wszystkie gwiazdy pokryw ają me oblicze,

O, ty mój błękitny, szeleszczący ogrodzie!...
O, ty" moja utracona, błękitna nocy... Na wie) 

kiego I roroka, Senna Pasza, zachowaj tajem ­
nicę moją w swem sercu.

Prze! Hen.

L u d z i e  m o g ą  w r d z i e c  s k o r ą .
W  roku 1920 ukazała się praca p. Julse Ro- 

rnains p. t, ,,Widzenie pozas.atkowe i zmysł 
parop tyczny". Dzieło to zostało przez publicz­
ność przyjete obojętnie, przez uczonych, z Sor 
boną ria czele — z niedowierzaniem. P. Roma- 
ins nie zniechęcił się tern jednak, i prze? dwa 
lata prowadził w dalszym ciągu swoje -bada­
nia, w których doszedł do zupełnie konkret­
nych rezultatów.

W  dziele cyt owe nem powyżej p. Rumains po 
staw ił tezę, że zmysł wzrpku nie ogranicza się 
jedynie do organu wzroku, oczów, ale jest roz 
siany po całern ciele. Organem widzenia po- 
zasiatkowego, (nazywanem  tak dlatego, iż siat 
kówka oka nie gra tu żadnej roli) są m ikro­
skopijne ciałka (rodzaj plamek wzrokowych), 
umieszczone w epidermie. Rozchodzą się od 
nich delikatne rozgałęzienia nerwów, połą­
czonych z centralnym  narządem  ncrwowTn.

Widzenie paroptyczne wymaga olbrzymiego

Sty, 3

natężenia umysłu i  występuje jedynie wtedy, 
gdy uda się zwykiy organ wzroku odosobnić 
od wrażeń optycznych. Ludzie poddający się do 
świadczeniu dr. Romains, muszą nietyjjko wy 
rzec się widzenia optycznego, ale również u- 
mieć skupić uwagę na  jeanym  punkcie. To sku 
pienie niem? nic wspólnego z liypnozą lub 
stanam i patologicznymi. Izolowanie organu 
wzroku u<ł wrażeń optycznych otrzymuje się 
przez speey rlne bandażowanie oczów opaską 
z gómowego płótna, opatrzone plombami z o- 
łosńr nie przepuszczającego promieni X.

Stopień widzenia par optycznego jest rzeczą 
ściśle indywidualna, ale nie trudną do w y­
kształcenia w każdym  osobniku; już podczas 
drugiego seansu osobnik widzi litery, czyta; 
na  trzecim seansie odróżnia barwę białą od 
popielatej, żółtą od czerwonej, poznaje karty  
do gry, fotografie, twarze osób. Nie może tu 
być mowy o posiłkowaniu się zmysłem doty­
ku, bowiem wszystkie drobne przedmioty są 
umieszczone pod szkłem, zaś większe znajdują 
się w" pewnem oddaleniu. Na czwartym sean­
sie z łatwością odróżnia się liczby (na odczy­
tanie liczby jednocyfrowej potrzeba mniej 
więcej 15 sekund; na odczytanie dwucyfrowej 
20 sekund. .

Podczas dalszych seansów osobnik „widzi' 
nietylke palcam i ale i karkiem, także w pół­
mroku.

Praca dr. Rom ains, przyjęta przed dwoma 
laty tak bardzo nieprzychylnie, zyskała obe­
cnie uznanie lekarzy tej miary", Co dr. Andre i 
Paul Cantenel, Couchond, Fonheurre, Charles 
Robert, de SL M artin; nadaniu poddał s.ę mię 
dzy innym : profesor Lalmaii Lery i znakomi­
ty powieściopisarz France.

Dział gospodarczy.
HORTOWNY HANDEL WÓDKĄ. Ministerstwo 

skarbu rozesłało do Izb skarbowych ogólnik. L  
przedsiębiorstwa, które sprzedają teraz fleta Iltcz* 
nie napoje alkoholowe i któ"-e od dnia 1 stycznia 
br. pozDawiono p-awa sp ‘zectawania tychże w hsir 
cie, mogę do 1 czerwca br. nadal „przedaw ać w, 
harcie napoje z dawnych zapasów swoich, jeżeb 
podatek dodatkowy, które mają zapłacić od swydh 
zapasów, wynosi więcej niż 10 milionów mareŁ 
Nie wolno im jednak zakupić nowych zapasów. PO* 
zatem muszą wykupić patent handlowy na sprze­
daż hnrtowną.

NIE WOLNO POLOWAĆ NA KOEICE W 
TRACH. Wedle „Trybuny’ aakazauo na 10 M  
polowama na kozice w  Tatrach czeskich.

_—   o-o  --------—-

śwć*t?,
FAKTYCZNA ILOŚĆ ŻYDÓW V ARMII CZER­

WONEJ. Wbrew u nas zwłaszcza tak chętnie roz­
siewanym pogłoskom Uczącym na łatwowierność 
lub nizki poziom intelektualny czytelników, okazos 
je się na podstawie „Pisma dla demografii, siaty- 
styki i socyologii Żydostwa", wychodzącego w  
Berlinie, że w dniu 1 lipca 1922 r. służyło w  armU. 
bolszewickiej, bez floty i bez oddziałów specyat 
rych

( -79.6 odsetek Wielko-osyan, 9,1 Ukraińców, 0,7
proetnt Polaków, 1.4 Niemców" i Łotyszów, 1,9 
procent Żydów. \

Przy flocie czerwonej służyło podług liczenie z 
1 grudnia 1922: Przy flocie czarnomorskiej 2,9,
przy kaspijskiej 1 procent, w bałtyckiej 0.5, w pół­
nocnej 0,2 odsetek Żydów.

Na techniczno.wojskoywch kursach kształciło 
się w  dniu 1 lipca 1922 2,8% Żydów.

Co nadto podkreślić wypada, to takt, że pomie* 
azy żydowskimi żołnierzami przy ..rmli czerwonej 

około 2 proc. łącznie—procent komunistów wa­
ha się pomiędzy 12 proc a najwyżej 20 proc.
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KRONIKA.
Kraków, 30 kwietnia.

— WOJEWÓDZTWO KRAKOWSKIE komunikn
ja iu)in: Delt gar n Wcjgwóflzhr a Krakowskiego 
m» odsłonięcie pomnika Ks. Józefa w Warszawie. 
Bilety dla delegacji W cjo ódzlwa krakowskiego 
na. uroczystość odsłonięcia pomnika Ks. Jóiefa 
PoniiiIowakiego w Warszawie W dniu 3 maja J»r. 
scareezrwowano do odebrania w Województwie 
warszawskienj ul. Bieelńską.

— ZAKOŃCZENIE STREJKU UCZNIÓW AK 
DEMIKóW SZTUK PIĘKNYCH. Onegdaj odbył 
się wiec uczniów Akademii Sziuk pięknych, na któ

rym wobec wskazaania aeslrony ministra W,
B. i O. P. przyrzeczeń, że ministerstwo ue2yni 
wszystko, .aby ustawa o Akademii Sztuk Pięknych 
została jak najrychlej uchwalona, jak również \vo- 
bez ar.alogiczneog zapewniedla marszałków obu 
izb, uchwalono podjąć w dniu dzisiejszym pracę 
szkolną.

— ARESZTOWANO Jakóba Rosenfelda. (23 lat) 
za kradzież maszyny do pisania ze zamkniętego 
Liwa pasty, J. Teitelbaiima przy ul. Krakowskiej 
1. 31, o czem przed kilku dniami donieśliśmy. Ma­
szynę odebrano i zwrócono poszkodowanemu'.

— ZNOWU KRADZIEŻ W SZKOLE. W nocy na 
28 kwietnia br. skradziono ze zaukniętegc biura 
dyrektora III* Gimnazyum przyi. Sobieskiego 100 
tys. gotówką. Sprawcy weszli do bittiynku przed 
Zamknięciem bramy i ukryli się, a nasrępnie doko­
nawszy kradzieży wyszli na ulicę Sobieskiego 
pi zez okno jednej ze sal na parterze. o

— Sacharyniarze. Wczoraj rano przytrzymane. 
Ch. skla Perlmaua, lat 41, z Krakowa za potajem 
n 1 Eabrykacyę i  handel sacharyną. Przy rewizyi 
,yr mieszkaniu Perimana przy ul. Krakowskiej 1. 28 
Znaleziono i  zakwestyononwano 1,70 kg. sachary. 
,tśjp w  pudełkach i tysiące banderii i etykiet, jahoteż 
pmąezkę do fabrjkacyi „acharyny. Na dworcu ko- 
i lejowym przytrzymano wczoraj Reginę Horowitz, 
lat 24, z Tarnowa, przy której w czasie rewizyi 
oandezioao i  zak w e&ty o n o w ano 14 sg. sacha-yny.

— NAPAD BANDYCKI. W nocy z soboty na nie- 
Bzielę na jadącego w  stronę Czarnej Wsi szofera 
Maryana Now akio napadło koło Parku Krakow­
skiego dwóch opryszków, którzy zatrzymali brycz. 
fcę i  wyciągnęli z niej Nowaka. Jadąca z Nowakiem 
i u  zoczona została przez jednego z napastników 
pchnięta nożem w biodro, zaś Nowak otrzymawszy 
dotkliwą ranę w rękę zbiegł. Również narzeczona 
jego Btiołala uciec w  bryczce przed bandytami i 
pojechała na słacyę pogotowia, gdzie ją opatrzono.

Nowaka zostało ipogotowie zawezwane na ul. 
Karmelicka, dokąd schronił się przed ©pryszhami. 
Potnej . wszczęła poszukiwania za sprawcami na. 
pado.

■- WŚCIEKŁE PSY GRASUJĄ. Wczoraj popo­
łudniu do jednego z domów przy nl. Rękawka na 
Podgórzu wpadł pies i pokąsał dwoje bawiących 
*ię ta o  dzieci, Irenę Galas i Władysława Adam. 
etyką Okazało się, ii pies był dotknięty wściekli­
zną, wobec czego dzieci zostały oddane do zakładu 
prof. Bujwida. Tensam pies pogryzł na ulicy dwie 
inne osoby. Psa po dłuższym pościgu ujęto.

— SKUTKI NIEOKTROŻN OŚCI. Na stacyę po­
gotowia przywieziono wczoraj 1}$ letnią Janinę 
Rłockównę, która wskutek nieuwagi rodziców na­
piła się lyzolu. Dziecku wypompowano żołądek, 
poczerń odwieziono je do szpitala.

   o-o----------------- -

Ż teatru, literatury i sztoki.
—  Z TE kTRU ŻYDOWSKIEGO. Dziś W ponle- 

dzialek arcywresoła komedya Szaloma Aleehema 
..Trudno być Zydern" w świetnem wykonaniu pp. 
Kudiconówny, Walter, Bulowa, Kadisona, Kame­
na, Kona, Steina i in. We wtorek poDOłudniu o gc 
dzin.e 3 tragedya An.stkieog ..Dzień i noc” (ceny* 
popularne), wieeżorem zaś „Dybuk”. Na przedsta. 
wienin tern wystąpi po raz p;erwszy w roli Cady« 
ka świeżo pozyskany, artysta , p. Sz. Szneur. ,

— Z TEATRU IM J. SLOW \CKIEG0. Dzlsiej. 
•ze powtórzeni* „Zmartwychwstania" zakupiła 
młodzież krakowskiej .Akademii handlowej; przede 
stawanie to rozpoczyna się wyjątków godz. 6 
Wieczór. Fddwiosły utwór Rostworowskiego wie. 
czorctn i w  piątek. Czwartkowe święto 3»maja u- 
totimfu o godz. 3 „Wiesele”, wieczorem „ZnartWych 
wstanie” poprzedzone hymnem narodowym 1 prze. 
mówieniem prol. Winc. Sikory. W Jzie£ ten wy­
jeżdżają nadto artyści teatru do Bielska, celem o 
dogrania tum IV. aktu „Zmartwychwstania". Dla 
pokazania fragmentu dzielą publiczności kresowej 
Wykon! w  pracowniach teatru krakowskiego p. 
Nagibor nowe dekoracye.

— Z „BAGATELI”. Dziś w  poniedziałek premie, 
ra dowcipniej, w nieprawdodobne a jednak praw­
dziwe sytuacye obfitującej komedyi F. Gandery,

H O W T  O I I E N M 1 K

pt. „Wesel* Arletty”. Now- dekoracye według 
projektu art. malarza p. K. Szary, i staranna reży- 
serya p. Truskiego, jak nie mneij doborowa obsada 
komedyi, zapowiada przemiłe widowisko. Udział 
biorą pp. Malicka, Ordyńska. Trojanowska, Go-aj. 
ska. Hornowie/, Rouiowna, Szreniawa, Orzelska, 
Kwiatkowski, Kliszewski, Kaden, Pietruszyński, 
bolarski, Turski, Winklerą, Wysock., Dietrich.

Julie pp raz drugi Wesele Arletty.
— Z 0PEPY I OPERETKI. Dziś w poniedziałek 

ciesząca sie nieslabnąrem powodzeniem operetka 
„Dookoła miłości" z występem N. Nadzieżdiny. 
We wtorek 1 maja o god2 . 4 pop. „Bajaćera” 2 
występem N. Nadieżdiny, wt' wtorek 1 majt o gc'l2 . 
7,45 wieczór ostatni występ t  BundioWskiej ^Ma­
dame Buherfly".

   0-0----  —-
TRUPA WILEŃSKA.

Poniedziałek: „Trudno być Żydem”.
Wtorek pop. „Dzień i noc”, 

wiecz.: „Dybuk”.
TE.-lTR MIEJSKI IM J. SŁOWACKIEGO.

Poniedziałek: „Zmartwychwstanie”.
Wiórek: „Zmartwychwstanie”.
Ś oda: „Popas Króla Jegomości".

OPERA I OPERETKA.
Poniedziałek: „Dookoła miłości”.
Wtorek pop.: „Bajadera” występ N. Nadieżdiny, 

wiecz.: „Madame Butterfly” ostatni występ E. Baa- 
drowskiej.

t e a t r  b a g a t e l a .
Poniedziałek: „Wesele Arletty".
Wiórek: „Wesele Arletty”.

SPORTU*
W czorajsza niedziela n ie  przyniosła żadnych 

zmian y- tabeli mistrzowskiej kl. A, okręgu 
krakowskiego. Match Cracovia—Sturm, odwo- 
lai.y telegraficznie przez Sturm  z powodu złe­
go boiska, nie odbył się, W isła w walce z 3 . E. 
S. V. zdobywa dw a punki}', wzmacniając tem 
samem pozycyę w mistrzów stwie. Jutrzenka 
gra remisowo z W awelem. Niemniej sytuacya 
w yjaśniła się o tyle. iż peWnem jest, że m i- 
strzowsiwo okręgu zdobędzie Wisła. W praw ­
dzie zaw ody przeciw BBS > , w ykazały poi a 2 
wtóry poważne obniżenie się poziomu g iy  W i­
sły; nie przypuszczamy atoli, aby którakolwiek 
drużyna krakowska z w yjątkiem  Gracoyii zdc . 
lała upokorzyć kandydata do mistrzowstwa. 
Jutrzenka rozczarowała swoich zwolenników. 
Za wyjątkiem  Phzelego w pomocy i po części 
Klotza w obronie, zawiodła cała drużyna. Z a- 
zwłśzcza atak, który nie zdobył się an i na jed­
ną jednolitą akeyę. T rójka Gruenberg, Krttm - 
holz, Struripfner, grała w calem tego słowa 
znaczeniu bezmyślnie a praw a strona, swym 
brakiem oryentaeyi i niedom aganiam i także 
stanowiła istny balast. Z  prawdziwą natom iast 
przyjemnością obserwować można było o t.a r­
ii ą i am bitną grę W awelu. Świetny niegdyś B 
B. S, V, nie reprezentuje ostatnio poważnego 
przeciwnika, toteż najprawdopodobniej końców 
kę m istrzowską rozgrywać będą Sturm  i B B S \. 
Obecny stan mistrzowstwa: W isła 12 p ,  Cra- 
covia <3 p., Wawel 5 p„ Jutrzenka 4 p., BBSV 2 
p., — Zawody przyjacielskie Makkabi—B E, 
S, V. zakończyły się, jak przewidywaliśmy, 
w ygraną Makkabii,

Sobota 28 IV.

MAKKABI—SPARTa  2:0 (1:0).
Zawody przyjacielskie, Boisko Makkabi).
D rim n a  Makkabi po dość długo trw ającym  

upadku formy, zdaje się wracać do w spania­
łej formy jesiennej. Słowa te potwierdził matcli 
przeciwko Sparcie, drużynie fizycznie bardzo 
silnej i o dość dobr}in poziomie footbalowym. 
dzie, z rezerwrą za Schncidra II, Heima, Gold- 
Makkabi wystąpiła w znacznie osłabionym skla 
fŁussa i ze Schneidrem I, ze skrzydła n a  obro­
nie .Gra zwłaszcza w pierwszej połowie toczy 
się pod znakiem  bezwzględnej przewagi Mak­
kabi, zaś sporadyczne ataki Sparty unicestwia 
doskonale w  tym  dniu pomoc Makkabi. Atak 
Makkabi w polu łacinie kom binujący, nie um iał 
wykorzystać licznych szans podbramkowych 
czem też należy sobie wytłumaczyć tak mało 
cyfrowy wynik. Z Makkabi wybijał |ię  Schnei

N r m

der I, na backu, całe porno© prócz prawego 
pomocriika, który nie może się przyzwyczaić 
do krótkiego i przyziemnego podaw ania. W a* 
ataku jedynie skrzydła stały na wysokości za­
dania. Sparta okazała się drużyną której nie 
wolno lekceważyć z powodu am bitnej i ofiar- 
n tj  gry; najlepszymi w tej drużynie b y k  pra­
wy obrońca, środkosvy pomocnik i p iaw y łą­
cznik. Stosunek rogów 8:1 dla Makkabi. Sędzio 
wał b. dobrze dr, Lustgarien,
Boisko W isły. Zawody o mistrzowaiwo,

BBŚV (Bielsko) — W ISŁA 0:2 (0:2).
W czorajsże zawody o miĄlrzowstwN kłaay 

A, zakończyły się dość łatweui zwycięstwem* 
Wisły nad bielską drużyną. J

Drużyna bielska zawdzięcza w głównej 
rze swemu bram karzowi że nie poniosła do* 
tkliwszej klęski. \

JUTRZENKA—W AW EL 0:0.
Boisko Jutrzenki. Zawody o mistrzowslwo,
Jutrzenka w komplecie, Wawel z jednym  re­

zerwowym. P raw a połowa gry pod znakiem 
lekkiej przewagi Jutrzenki. Następują wzajem  
ne ataki, konczącó się na linii obron, * Powoli 
Jutrzenka przychodzi dc głosu, forsując kiep­
sko grające skrzydła. Szereg niebezpiecznych 
sytuacyi podbramkowych w yjaśnia trójka o- 
brończa W awelu. Gra wyrów nuje się. Po przer 
W'ie Rrnpo rośnie. V/ pierwszych 25 m inutach 
be2względna przewaga W awelu. Gra zamie­
nia się ćhw iłam i w oblężenie bram ki Jutrzen 
ki SyLuacya Jutrzenki coraz gorsza. Pomoc W., 
a zwłaszcza nailepsz\ na placu Seichter, unice­
stwia . w zarodku ataki .Jutrzenki. Jedynie nie 
cemyn: strzałom przeciwnika zawdzięcza J u ­
trzenka, iż v tej fazie gry, zawodów nie prze­
grała. Sędzia p. dr. Luslgarten, słabszy niż
zw k le , ------

MIS1RZOWSTWO ŁL. B.
Cracovia II.— W ar,e l II, 3:1,
Podgórze—-Wisła II. 3:1.
Jutrzenka Ii, — Korona TO.
0LS2A—AZS. 5:1.

MISTRZ. KL. C 
POGOŃ-HAKOAH 4:2.
GEWIRA—GRUNWALD 3-0.
GRACO VIA—KADIMAII 3:1.
Ma KKABI III.*- METEOR 2:0.

KRONIKA TELEGRAFICZNA.
Beilin. PAT. Z Lozanny donoszą, że dełega- 

cya turecka otrzym ała dokładne szczegóły o 
koncentrowaniu wojsk tureckich na granicy 
syryjskiej. Dełegacya turecka zapewnia, że po­
głoski o koncenlracyi wojsk tureckich są nieu­
zasadnione, albowiem chodzi tu o zwykłe prze 
grupowanie wojsk ha granic}

Londyn. PAT. Reuter donosi z Dublina, że 
rząd zamierza wobec, najnowszej proklainacyi 
de Yalery zająć stanowisko odmowne. Rząd 
podtrzym uje żądanie bezwarunkowej kapituła 
cyi. Zarząd wojskowy donosi, że operacye ce­
lem stłum ienia powstania będą kontynuowane.

Wiedeń. PAT. ,,Neue freie Presse” donosi z 
Lozanny: Mirno doniesień o zadowalającym, 
przebiegu rokowań w dniu wczorajszym, oble­
gają tu nogloski, że Turcs nad granicą sy ry j­
ską koncentrują silne oddziały wojskowe. Do­
noszą ponadto, że ITancya w Tulónie przygo­
towuje eskanrę aby ją  mieć w każdej chwili 
w pogotowiu do odjazdu na wody tureckie.

Parvż. P a T. Wedle doniesienia pism  odjeż­
dża generał W eygand w piątek do Beyrut i ża­
rn? po przybyciu tamże uda się na inspekeyę 
granicy syryjsko-cycylijskiej. Liczba wojska 
francuskiego w Syryf wynosi obecnie 26 lysięCy 
ludzi, P isnia dowiadują się dalej, że rząd mógł 
by tam  jaszcze wysłać 2 dywizye wojsk ko­
lonialnych, gdyby stanowisko Turcyi tego wy­
magało, co jednak nie jest prawdopodobne.

Paryż. PAT. ,,Echo de P aris” donosi, że rząd 
francuski zamierza obecnie uzyskać uchw ałę 
budżetu n a  dwa lata. Kiedy po zebraniu się pai 
 ̂amen tu senat załatw i budżet n rok 1923 we­

zwie rząd parlam ent do zaakceptowania tego 
smego budżetu bez zm iany tak ie  na rok 1924,


